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KOMUNIKAT T. R. P.
Ponieważ z szeregu Kółek otrzy­

maliśmy zapytania z prośbą o wyjaś­
nienie, kto podlega opłacie na rzecz 
Izby rolniczej, przeto komunikujemy 
co następuje:

Opłacie na Izbę Rolniczą podlega­
ją właściciele gospodarstw rolnych, 
których czysty dochód katastralny 
wynosi 25 talarów, lub więcej.

Przy obszarach leśnych opłaty na 
rzecz izby rolniczej pobiera się od 50 
talarów wzwyż.

O ile chodzi o osadników, to osad­
nicy nieprzewtaszczeni płacą opłaty 
na izbę rolniczą bez względu na to ile 
talarów czystego dochodu daje ich go­
spodarstwo. Z chwilą jednakże uzys­
kania przewłaszczenia obowiązek pła­
cenia opłat na rzecz Izby Rolniczej 
ciąży tylko na tych osadach, których 
czysty dochód katastralny wynosi 25 
talarów lub więcej.

Opłatę oblicza się w ten sposób, iż 
cyfrę wyrażającą w talarach dochód 
katastralny danego gospodarstwa mno­
ży się przez 0,19. Otrzymany wynik 
mnożenia tych dwóch licżb wyraża 
opłatę w złotych.

SPRZĘT KONICZYN I MIESZANEK.
Wyjątkowo wczesna wiosna i gorą­

ce dni, jakiemi nas darzył koniec 
maja — wpłynęły na bujny rozwój 
wszelkiej roślinności, a co za tern idzie 
i na wcześniejsze jej kwitnienie. To 
też już teraz koniczyny są gotowe pod 
kosę a i mieszanki także.

Byłoby nie po gospodarska czekać 
aż te rośliny znajdą się w pełnem 
kwieciu gdyż rośliny te w miarę prze- 
kwiinienia tracą na wartości odżyw­
czej. Koniczyny po wcześniejszym 
sprzęcie obficie odrosną i będziemy 

w drugim pokosie mieli więcej paszy, 
i również o ile ją zostawimy na sprzęt 
nasienny pewniej dojrzeje, bo w okre­
sie ciepła.

By jednak mieć pewność, że sprzęt 
tego rodzaju pasz, jak koniczyny czy 
groszkowej mieszanki na siano będzie 
pomy ślny i że deszcz nie uszkodzi a 
nawet jak bywa często nie zgnijają 
wskutek przewlekłej niepogody, nale­
ży koniecznie wprowadzić modę su­
szenia pasz na kozłach. I oć prze­
cież wiemy, że z tein i paszami nie tak 
łatwa sprawa jak z suszeniem trawy 
łąkowej co to po dwóch trzech dniach 
przy dobrej pogodzie możemy stóg 
stawiać. Koniczyna przy najpomyśl­
niejszej pogodzie musi schnąć 8 — 12 
dni, bo inaczej zagrzeje się w sąsleku. 
Dotyczy to w jeszcze większym stop­
niu wyki sprzątanej na siano, którą 
często, nie mając ziemi koniczynnej, 
chętnie na ten ceł zasiewamy.

Już nietylko w roku klęskowym, 

gdy deszcze zbyt obficie padają w 
czasie sprzętu koniczyn, ale i w zwyk­
łym roku dużo traci się przy susze­
niu paszy bez k('ziołków. Kilkakrotne 
przewracanie kuczek powoduje obła­
mywanie się najcenniejszych listków, 
czego niema przy suszeniu na kozłach. 
Kto nie ma dość materjału na większą 
ilość koziołków, niech choć na próbę 
dwa, trzy sporządzi, a przekona się 
jak duża będzie różnica w szybkości 
schnięcia oraz wartości (wysuszonej 
samej paszy tym sposobem.

ORGANIZACJE ROLNICZE OPRA­
COWAŁY PROJEKTY USTAW O 

ODCIĄŻENIU OSADNICTWA REN­
TOWEGO I ANULACYJNEGO.

W ostatnich zarządzeniach oddłu­
żeniowych w zakresie osadnictwa w 
głównej mierze zostali uwzględnieni 

osadnicy z parcelacji polskiej, nato­
miast osadnictwo poniemieckie t. j. 
rentowe i anulacyjne zostało słabo u- 
względnione.

W związku z tein organizacje rol­
nicze wszczęły od szeregu miesięcy 
specjalne starania. Jak donosi ostatni 
biuletyn PTR. w końcu maja br. od­
była się w Poznaniu w Biurze Ekono- 
micznem Organ i żacy j Rolniczych Po­
morza i Wielkopolski, konferencja 

przedstawicieli P I R. oraz WTKR.. na 
której zostały szczegółowo omówione 
projekty 3 ustaw osadniczych, wysu­
nięte przez Sekcję Osadniczą PTR. 
dotyczące osadnictwa rentowego i a- 
n ulacy j nego.

Projekty te zostaną wniesione przez 
posłów rolników członków PTR. i W. 

I . K. R. do laski marszałkowskiej na 
jesiennej sesji sejmowej.

ZJAZD KOŁA POSŁÓW I SENATO­
RÓW R. P. NA POMORZU.

Zorganizowane na terenie sejmo­
wym Koło Rolników Sejmu i Senatu 
R. P. odbywało ilotychczas swe perjo- 
dyczne obrady nad zagadnieniami 
rolniczemi kraju w Warszawie.

Jednakże chcąc zaznajomić posłów 
i senatorów z potrzebami rolnictwa 
pomorskiego w związku z złożonemi 
ostatnio do rąk Rządu ancmorjatami, 
oraz opracowanemi przez organizacje 
rolnicze projektami ustaw uiwzgwlęd- 
niającycłi potrzeby rolnictwa, Pomor­
skie Towarzystwo Rolnicze zwróciło 
się do Koła Rolników Sejmu i Senatu 
z zaproszeniem odbycia najbliższych 
obrad na terenie Pomorza.

Ostatnio dowiadujemy się, iż za­
proszenie PTR. spotkało się z przy­
chyl nem przyjęciem Koła, które w 
dniach 7 i 8 łipca br. odbędzie swe



obrady na Pom orzu. Pom orze gościć  
w ięc będzie około IC H ) postów  i sena­
torów .

Porzćplek obrad K < la oraz nt. 
zw  iedzenie terenu zostanie ustalony  
przez K olo w porozum ieniu z PIP.

PR EM JO W A N IE  K LA C ZY I IC H  
PR ZY CH Ó W K Ó W .

Z okazji ..D ni k< nia“ , urządzanych  
w poszczególnych garnizonach na te ­
renie w ojew ództw a pom orskiego, u- 
rządza Pom orska Izba R olnicza prem - 
j ow a  nie klaczy w łościańskich półkrw i 
szlachetnej, oraz ich potom stiw a.

Prem jow anie odbędzie się:

w Tczew ie, ( hojnicach, C  hełm nie. 
G rudziądzu, B rodnicy i Starogardzie.

D okładne term iny i m iejsca im prez  
będą podane do w iadom ości przez lo ­
kalne kom itetu ..D nia konia* ' przy  
K om endach G arnizonu.

Prem jow anie klaczy odbyw a się  
każdorazow o godzinę przed rozpoczę­
ciem  im prez zw iązanych z ..D niem  ko ­
nia".

Hodowla drobiu
jednym z na  jbardziej opłacają­

cych się działów gospodarstw a dom o ­
w ego jest bezsprzecznie racjonalnie  
prow adzona hodow la drobiu, bo nie  
w ym agając w ielkich w kładów , przy ­
nosi doskonale dochody.

Pom inąw szy już lakt niezaprze­
czalny, że hodow la drobiu dla naszego  
kulejącego  ustaw icznie bilansu handlo ­
w ego jest doskonalą podporą, stanow i 
bow iem jeden z najw ażniejszych bo ­
daj artykułów eksportu polskiego, 
przedstaw iający w artość bardzo w y ­
soką, bo kilkadziesiąt m iljonów zło ­
tych rocznie, daje ona co najw ażniej­
sze dla naszej najuboższej ludności,  
chałupnikom  i w yrobnikom , dobre do ­
chody, a niekiedy stanow i ich jedyny  
sposób utrzym ania. D latego zam ie­
rzam w ogólnych zarysach przedsta­
w ić sposób ich hodow ania i w ynikają­
ce zeń korzyści. N iestety, z racji bar­
dzo obszernego tem atu, w yszczególnię  
narazie tylko  dw a gatunki ptactw a do ­
m ow ego, a m ianow icie: kury.i indy ­

ki-
Jak w iadom o, kury, jako też i 

w szelki inny drób jest niew ybredny, 
jrzeciw nie bardzo żarłoczny, pożera  
>ow icm  łakom ie, gotow ane i posiekane  
)uraki, zm ieszane z poślednią m ąką, 
iście jarzyn i m łodej koniczyny, ziar­

na słonecznika, w szelkie odpadki m ię­
sne, surow e lub też gotow ane, rozm aite  
jagody, nasiona rożnych roślin , ser. 
m leko słodkie i zsiadłe, słow em w szy-

C elem prem jow ania klaczy jest: 
zachęta w łościańskich hodow ców do  
racjonalnego w ychów  u konia szlache ­
tnego półkrw i.

O nagrody m ogą konkurow ać tyl­
ko klacze szlachetne półkrw i i ich po ­
tom stw o. będące w T posiadaniu w łoś­
cian.

Pierw szeństw o w uzyskaniu nagro ­
dy m ają klacze w łasnego chow u, za­
pisane iw pom orskiej księdze stadnej 
i pochodzące po ogierach państw o­
w ych lub licencjonow anych. U biega­
jący się o nagrodę w  inien przedłożyć  
K om isji Sędziów ’ odpow iednie rodo- 
w ody koni.

Przew  idziane są nagrody pienięż­
ne Pom orskiej Izby ’ R olniczej i ew . 
W ydziałów ’ Pow iatow ych, za klacze  
3-letnie i starsze oraz za racjonalne  
odchow anie źrebic, a za grupy hodow ­
lane, składające się eonajm niej z 5  
sztuk —  nagrody honorow e w  postaci 
m edali bronzow ych i listów ’ pochw al­
nych Pom orskiej Izby R olniczej.

Istkie odjadki i resztki spadające ze  
stołu, ulubionym zaś ich i zarazem  
najlepszym pokarm em  są ow ady, pęd ­
raki i różne inne robactw o. Szczególnie  
indyki w sw ej żarłoczności posuw ają 
się lak dalece, że pożerają bez w yjąt­
ku praw ie w szystko, co tylko m ogą  
dosięgnąć, z tego też pow odu zdarza ją  
się w pośród nich dość częste w ypadki 
otrucia. Stw ierdzono, że praw ie żaden  
gatunek drobiu nie żeruje tak pilnie, 
jak m łode indyki.

Stadko m łodych indyków  w ypusz­
czone na w iosnę aż do zasiew ów na  
pola, ugory, m iedze, w ybiera z św ieżo  
zoranych skib robaki, pędraki i t. p., 
po żniw ach zaś na ścierniskach o- 
czyszcza je z uronionych ziarn zboża, 
pożera najrozm aitsze rośliny pasożyt­
nicze, tępi w  ogrom nych ilościach m y ­
szy polne, chrząszcze, gąsienice i szkod ­
liw e inne ow ady. D rób, chodzący  
w olno po obszernych podw órkach, 
w ygrzebuje każda kupkę śm ieci i z  
w ielkiem zadow oleniem w ybiera zna ­
leziony ’ tam  pokarm , w  postaci różnych  
robaczków ’, które się legną w tych  

śm ieciskach.
N ajczęściej też drób w takich ko ­

rzystnych w arunkach hodow any, sani 
się utrzym uje, głów nie dzięki pilności  
w  żerow aniu. N atom iast d. >b. m ający  
tylko ściśle ograniczone podw órko, na  
którem nie m oże sobie znaleźć żyw ­
ność, m usi być całkow icie z ręki kar­
m iony. kalkuluje się stanow czo gorzej.

D latego każdy, kto utrzy nm  je w ięk ­
sze stado kur. a nieposiada dostarcza­
jącej ilości pokarm u naturalnego, pli- 
w inien założyć tak zw ane robakarnie. 
to znaczy ’ doły do  stucznego  w  ytw arza- 
nia robaków ’ . W  takich dolach um yśl­
nie na to przeznaczonych, o ścianach,  
w yłożonych deskam i, w ysypanych na  
spodzie sieczką, polanej cienką w ar­
stw ą gnoju końskiego, pokrytej w ar­
stw ą m iałkiej ziem i ogrodow ej i zala ­
nej krw ią bydlęcą, już dziew iątego  
w zględnie dziesiątego dnia w ylęże się  
ogrom na ilość robaków . C hcąc m ieć  
stale „na składzie" robaki, należy za­
łożyć co najm niej dw a takie doły, któ-  
reby naprzem ian robaków dostarcza­
ły . Tym  prostym  sposobem  m ożna nie­
jako w ’ pew nym  stopniu zastąpić braki 
zw iązane bezpośrednio z szczupłym  
w ybiegiem  dla nich.

Są to jednak tylko półśrodki i dla­
tego uw ażam  za w skazane w ’ razie tak  
niekorzystnych w arunków ’ ograniczać  
ilość drobiu.

O ile w sam ym sposobie hodow a­
nia jest niew iele trudności i rozbież ­
ności m iędzy kuram i i indy kam i, o ty ­
le w ięcej kłopotu nastręcza się w ich  
pom ieszczeniu, bow iem indyków nie  
m ożna trzym ać w raz z kuram i na  
w spólnym okólniku, ani też ipnieścic  
ich w e w spólnych kurnikach, gdy/ 
nietylko prześladują one kurczątka, a  
naw et starsze kury i inne ptactw o, 
lecz ponadto w ym agają one jako naj­
odpow iedniejszego dla nich pom iesz­
czenia w ysokiej i obszernej szopy z  
w ysoko um ieszczonem i grzędam i. —  
trzeba bow iem w iedzieć, że indyki 

śpią z upodobaniem  na w ysokich drze­
w ach i to naw et podczas burzy, desz­
czów i w ielkich m rozów , podczas gdy  
kury, m niej odporne, najlepiej hodują  
się w kurnikach obszernych, lecz cie­
płych i czystych. Pozatem  chcąc cho ­
w ać indyki z dobrym w ynikiem , m u ­
si się posiadać w iele m iejsca, a m iano ­
w icie duży traw nik zacieniony, gdyż  
ptaki te pasą się najchętniej na obszer­
nych łąkach.

W praw dzie chów ’ indyków daje  
w ięcej dochodu, bow iem za jednego  
indyka w ięcej otrzym uje się, niż za  
kilka kur, lecz w m niej dobrych w a­
runkach zadow olić się pow inniśm y sa­
m ą hodow lą kur, której glow  nym  atu ­
tem  jest produkcja jaj.

Pom ieszczenie dla kur, tak zw ane  
kurniki, najlepiej jest założyć obok  
kuchni, lub nad stajnią, poza tern po ­
w inny być one dostatecznie obszerne, 
cieple i czyste, bow iem przyczyną  
w strzym ującą niesienie jaj, jest zazw y ­
czaj zim no i m róz. dobrych i korzy­
stnych w arunkach m ożem y doprow a­
dzić do  tego, że naw et w porze zim ow ej.



w  c z a s i e  s i l n y c h  m r o z ó w , k u r y  c o n a j - l P o  u p ł y w i e  8  d n i  w  r a z i e  s p r z y j a j ą -  

m n i c j c o  d r u g i l u b  t r z e c i d z i e ń  j a j a  : c e j p o g o d y  , m o g ą  k u r c z ę t a  z o s t a w a ć  

n i e ś ć  b ę d ą  z  w y j ą t k i e m  l i s t o p a d a i i c a ł y m i d n i a m i n a  w o l n e n i p o w i e t r z u ,  

g r u d n i a ,  w  k t ó r y  e h  t o  m i e s i ą c a c h  p r z y - ' l e c z  w  d n i  s ł o t n e  i c h ł o d n e , n a l e ż y  j e *  

p a d a  p i e r z e n i e  s i ę  d r o b i u .

p o g o d n e ,  s ł o n e c z n e  p o  o b e s c h n i ę c i u  r o -

2 0  l a l . l e c z  p o w i n n o  s i ę  h o d o w a ć

w y d a t n i e j  ż y w  i ć  i < ! o d a w a ć  d o  k a r m y

r y  b .  k o ś c i  J t p .  i w c z e ś n i e  p r z e d  w  i e c z o ­

r e m  z a g a n i a ć -  d o  c i e p ł e g o  k u r n i k a . P o -

n a d a l  c h r o n i ć  w  s u c h e m  i c i e p ł e m  m i e j -  1 p r z e c i w  n \  m  r a z i e  b x  l o b y w  i ę c e j r o z -  

s c u . w  k u c h n i  o p a l o n e j  l u b  w  k u r n i k u ,  j c ł i o d u ,  n i ż e l i  t ł o c h o d u . k u r a  p r z e c i ę t n a  

n a t o m i a s t i n d y c  z ę t a  n a j l e p i e j d o p i e r o  |m o ż e  w y d a ć  d o  1 6 0  j a j  r o c z n i e  i w  i ę c e j ,  

p o  2 — 3  t y g o d n i a c h  w  y p u ś c i ć w d n i  |

mm

s k i e m . g d z i e b y  d r ó b  m i a ł s p o s o b n o ś ć '*  

s w o b o d n i e  i d o b r z e 1 w y t a r z a ć *  s i ę  w  p i a -

p a s o ż y  l ó w  .

W t e d \ w y b i e r a m y  d o  w y ł

d ę d n i e  i n -

n a j w y ż e j  w  2 0  d n i  p o  z n i e s i e n i u  i p o d ­

k ł a d a m y  j e  w  i l o ś c i 1 2 — 1 5  s z t u k  k u -

K u r a  m u s i s i e d z i e ć  n i e u s t a n n i e  2 1  

d o  2 2  d n i  n a  j a j a c h .  D o p i e r o  d n i a  2 1  z a -

Starajmy się o wysokie plony 

buraków pastewnych
B u  t  a k  i p a s t e w n e n i e z m i e r n i e

s z e n i a  ż y w i e n i a  k r ó w  m l e c z n y c h , u -  

p r a w a  b u r a k ó w  p a s t e w n y c h  r o z p o w -

J e d n o c z e ś n i e , d z i ę k i u m i e j ę t n y m  

s t a r a n i o m  u p r a w o w y m  o r a z  l e p s z e m u  

n a w o ż e n i u  r o l i , p o w a ż n i e  w z r a s i t a j ą  

p l o n y  b u r a k ó w  p a s t e w  n y c h .

D a w n i e j p l o n  b u r a k ó w  p a s t e w ­

n y  c l i  w  y  n o s z ą c y  1 5 0  d o  2 0 0  c e n t . m e t r .

’ z  h a .  u c h o d z i ł  z a  z u p e ł n i e  d o b r y ,  o s t a ­

t n i o  z a ś , j a k  t o  w y k a z a ł y  l i c z n e  u p r a -

1 w y  b u r a k ó w  p a s t e w n y c h , p l o n  t e g od o  3 0  d n i a c h . W  c z a s i e  w  y l ę g u , m o g ą  w y  . r - - - - - -  , - - - - -

k w o k i  o p u s z c z a ć  g n i a z d o  k a ż d o r a z o w o  z i e m i o p ł o d u  c z ę s t o  d o s i ę g a  ( > 0 < ) , a  m e ­

n a  j w y ż e j  n a  p ó ł  g o d z i n y ’ , a  w r r a z i e  n i - . r a z  d o  1 0 0 0  c e n t r .  m e t r , z  h a .

s k i e j  t e m p e r a t u r y  n a w e t  n i e  d ł u ż e j  j a k  | l a k  w i e l k i p l o n  b u r a k ó w  p a s t e i w -  

n a  k w a d r a n s .  —  A b y  k w c i k i z a  c z ę s t o  

g n i a z d k a  n i e  o p u s z c  z a ł y ’ i j a j  n i e  z a z i ę ­

b i a ł y , n a l e ż y  i m  z a n o s i ć  d o  g n i a z d a  2  

r a z y  d z i e n n i e  p o l k a m i i t o : r a n o  c h l e b  

r o z m o c z o n y  w  w o d z i e ,  a  w i e c  z o r e m  n a ­

m o c z o n y  j ę c z m i e ń  l u b  p s z e n i c ę  i w o d ę .  

N a  g n i a z d o  u ż y w a  s i ę  n a j c z ę ś c i e j s t a ­

r y c h  k o s z y k ó w 1 , p r z e t a k ó w ’ , k t ó r e  s i ę  

w y ś c i e l a  s u c  h e m .  m i ę k k i e m  s i a n e m  l u b  

k r ó t k ą  s ł o m ą  t a k .  a b y  g n i a z d o  b y  ł o  n i e ­

c o  w  k l ę s ł e .  D o  t a k  u r z ą d z a n y c h  g n i a z d  

w y s y p a n y c h  p  r o s z k i e m  p e r s k i m , l u b  

p o p i o ł e m  d r z e w n y m ,  z m i e s z a n y m  z  p i a  

s k i e m ,  w k ł a d a  s i ę  j a j a  c z y s t e , a  w i ę c  

n i e  p o b r u d z o n e  l u b  p o w a l a n e  i n a s t ę p ­

n i e  u s t a w  i a  s i ę  w  c i e p ł y m  k u r n i k u  n a  

s u c h e m  m i e j s c u .

W  p i e r w s z y m  t y g o d n i u  n a j o d p o w i e ­

d n i e j s z y m  p o k a r m e m  d l a  k u r c z ą t s ą  

o k r u s z k i c z e r s t w e g o  c h l e b a , d r o b n e  

k r u p k i  h r e c z a n e , t ł u c z o n e  p r o s o ,  o r a z  

l e t n i e  m l e k o , w  k t ó r e m  r o z b i t o  s u r o w e  

j a j o , z a ś  d l a  i n d y c z ą t w  p i e r w s z y c h  

d n i a c h  ż y c i a ,  s i e k a n i n a  n a  t w a r d o  u g o -  

t o w a n y c h  j a j z  k r w a w n i k i e m , k a r m a  

z  w  ł ó k i e n  m i ę s n y c  h , m r ó w c z e  j a j a ,  k a ­

s z a  h r e c z a n a  l u b  o w s i a n a , w a r z o n a  w  

s ł o d k i e m  m l e k u .  U l u b i o n y m i  p r z y s m a ­

k a m i , w p ł y w a j ą c e m i b a r d z o  k o r z y s t ­

n i e  n a  i c h  r o z w ó j  s ą : m n i s z e k  l e k a r s k i ,  

p o k r z y w a , r z e ż u c h a , s z p i n a k , s z c z y ­

p i o r e k . p o r y , p i o ł u n  i t d . N a j l e p s z y m  

n a p o j e m  d l a  m ł o d y c h  p i s k l ą t  j e s t  m l e ­

k o  z b i e r a n e .

n y c h  w  g o s p o d a r s t w i e  j e s t p r a w d z i ­

w y m  d o b r o d z i e j s i t w e m ,  b o w i e m  z  n i e ­

w i e l k i e g o  k a w a ł k a  p o l a  m o ż n a  m i e ć

d l a  b y d ł a  n a  z i m ę .

Z  w  y j ą t k i e m  s u c h y  c l i p i a s k ó w  i 

g l e b  m o k r y c h , b u r a k i u d a j ą  s i ę  p r a ­

w i e  n a  w s z y s t k i c h  z i e m i a c h . N a  g l e ­

b a c h  ż y z n y  c  h  o c z y w  i ś c  i e  b u r a k i  d a  j a  ’ 

w i ę k s z e  z b i o r y  n i ż  n a  g l e b a c  h s l a b - 1 

s z y  c h , m o ż n a  p r z y  n a l e ż y t y c h  s t a r a - 1  

n i a c  h  u p r a w o w y c h  i o b i  i t e r n  n a w  o ż ę - 1  

n i u , n a w e t n a  d o s y ć l e k k i c h  g r u n - j  

l a c h  m i e ć  p i ę k n e  p l o n y  b u r a k ó w ' p a - 1

b u r a k i  s t o s u j e m y  n a t y c h m i a s t  z a  k o s a  

i z a r a z  j ą  b r e n u j e m y .  N a s t ę p n i e ‘ W  r a -

c z a r n y  s p r ę ż y n ó w k ą  i b r o n a m i , j e s i e -  

n i ą  n a w o z i m y ’ p o l a  m o ż l i w i e  o b l i c i e  

d o b r z e  p r z e g n i ł y m  o b o r n i k i e m  i z a ­

o r u j e m y  d o  ś r e d n i e j  g ł ę b o k o ś c i , a  j e ­

d n o c z e ś n i e  p o d c z a s  o r k i  g l ę b o s z u  j e m y  

d n o  k a ż d e j b r ó z d y . W  c z e s n ą  w  i o s u ą  

r o l ę  z a w ł ó c z y m y  l u b  z a b r o n u  j e m y  p o  

r a z i e ,  a  n a s t ę p n i e  p o  w z r u s z e n i u  r o l i  

i s p r ę ż y n ó w k ą  i z a b r c  n o w a n i u ,  n a t y c h ­

m i a s t 'W  ś w i e ż ą  z i e m i ę  w y k o n u j e m y  

s i e w  b u r a k ó w .

N a  g l e b a c h  p r z e p u s z c z a l n y  c l i b u -

d y  n a  p ł a s k , n a t o m i a s t n a  

z w i ę z ł y c h ,  n i e p r z e p u s z c z a l n y c  

d r e n o w a n y c h , z  k o n i e c z n o ś c i

n i a n \  m .

u p r a w  a

n i e o d z o -

m a j ą c y c h  d u ż y  w p ł y  w  n a  p l o n  b u r a  

k ó w  . W  z a l e ż n o ś c i o d  s i ł y  n a w  o z  w  e j  

p o l a , p r z e d  s i e w e m  b u r a k ó w  z a l e c a  

s i ę  u ż y ć *  o d  6 0  d o  1 0 0 k g . a z o f n i a k u  

2 1  p r o c * , o r a z  o k o ł o  1 0 0  k g  s u p e r t o m a -

2 5 0

s u p e r t o m a s y n y  a z o t m a k o w e j n a  

O  i l e  z a ś  s i e j e m y  b u r a k i w  p o l u  

o b o r n i k a ,  t o  d a w k i  w y m i e n i o n y c h  

w o z ó w  n a l e ż a ł o b y  z a s t o s o w a ć *  o

O p r ó e z n a w o ż e n i a

a z o t o w  \  m

n a -  

p o -

ż e  b u r a k i r o s n ą  s l a b u , a l b o  p o d l e -

s t o w a n c

p o w  t ó r n i e . d a j ą c  j e j o d  6 0  d o

d a w k ę

z a  m o l  \  c z k o w  a ć .

k i e d y  b u r a k i m a j ą  p o  4  l i s t k i . P o  

; e r y w c e  i w y r w a n i u  c h w a s t ó w ’ w

a  n a s t ę p n i e  w  m i a r ę  p o -

I . a  n i e - m i a n  k i l k a k r o t n i e  o p i e l a c z e m  k o n n y m  

b u r a k i l u l >  r a d e ł k i e m  o r a z  m o t y k ą , d o p o k i
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liście nie zakryją międzyrzędzia. Bu­
raki cały czas powinny być/wolne od 
chwastów, a powierzchnia roli w mię- 
dzyrzędziach i pośród roślin powinna 
być w burakach słale wzruszana, syp­
ka. i

KALENDARZ ROBÓT OGRODNI­
CZYCH NA CZERWIEC.

Ogród warzywny: Siać w grunt 
sałatę, fasolę, karotkę, koper jako 
śródplon z marchwią, wreszcie ogórki. 
Siać w r zsadniku: brukiew' jako plon 
i kalafiory na późną porę. Kończyć 
sadzenie późnych kapust, selerów, po­
rów, ból), wczesnych kalafiorów, kala­
repy, kapusty wczesnej, marchwi, 
szczypioru i główny zbiór truskawek. 
W połowie miesiąca ukończyć zbiór 
szparagów, rozrzucić kopce i zasilać 
nawozem. Utrzymać ziemię w czystoś­
ci, po deszczu spulchniać wierzchnią 
warstwę między rzędami, strzemiącz* 
kiem, albo motyczką, w celu zniszcze­
nia wschodzących chwastów i utrzy­
mania wilgoci.

Ogród ozdobny: Główne prace po­
legają na utrzymaniu ogrodu w czys­
tości. zarówno rabat, jak i ścieżek. —  
Wszystkie krzewy i rośliny kwitnące 
polewać wczesnym rankiem lub iwie- 
czorem. Pio okwiinięciu usuwać pędy 
przekwitnięte, jak n. p. u spiren, róż 
itp., rozłożyć je w cieniu, aby prze­
schły, wysadzi się je we wrześniu. —  
Siać na rozsadniku: stokrotki, bratki, 
lewkon je, prymule.

Ogród owocowy: W dalszym cią­
gu uszczykiwać u drzew formowa­
nych. przywiązywać długie pędy, te 
które rosną zbyt silnie, w stosunku 
do innych naginać łukowato, aby —  
wzrost ich osłabić. W celu zabiezpie- 
czenia owoców jabłoni i grusz na 
szpalerach przed ro'bakami. nakładać 
na nie torebki z papieru pergamino- 
wanego, które zdejmuje się aż na je­
sieni w stosunku I gr. na 1 litr, albo 
roztworem gnojówki. Zasilać najle­
piej po deszczu w odstępach co 10 dni 
— 2 tygodnie.

Rady praktyczne
WADLIWE MLEKO.

jeżeli mleko przy gotowaniu po 
dodaniu soli, nie warzy się, jest to 
oznaką złego trawienia pokarmów  
przez krowę. W tym celu należy za­
dawać krowie w ciągu 3 tygodni rano 
i wieczorem po 1 i pół łyżki soli karls- 
badzkicj. — Sól tę najlepiej dodawać 
do posiłku z otrąbami.

SZCZEPIENIE TRZODY.
Szczepienie trzody winno być do­

konane przez lekarza wetery narji, 
nigdy przez osobę niefachową. Szcze­
pienie trzody chlewnej surowicą prze­
ciw różycową (przeciwczerwonkową) 
iw inno być dokonywane zapobiegaw­
czo, co miesiąc, chorym sztukom co­
dziennie, aż do wy leczenia. Jeżeli za­
choruje parę sztuk na czerwonkę, —  
trzeba pa tych miast przeprowadzić 
szczepienie całej chlewni. Jeżeli nie 
ma lekarza, można samemu, lecz z wa­
runkami: surowica winna pochodzić 
ze źródła p e w n e g o nie zepsuta i 
przchowywana nic dłużej jak jeden 
rok od daty stempla na flakonie, przed 
szczepieniem szprycę przegotować 10 
minut, igły' zardzewiałej nie używać, 
przed nabraniem surow icy— igłę wy­
gotować. Sztuki chore szczepić na ko­
niec. Dawki surow icy zależnie od wa­
gi każej sztuki są oznaczone na flako­
nie.

GDZIE MOŻNA SPRZEDAĆ WEŁNĘ 
OWCZĄ.
Wełnę najlepiej można sprzedać 

na jarmakach na wełnę w Poznaniu. 
Wszy stkie informacje dotyczące 'wa­
runków, jak sortować, pakować oraz 
iw spraw ie cen, otrzyma się w Dyrek­
cji Targów Miejskich, Poznań ul. Fo­
cha 18.

KRETY NA ŁĄCE.
Bardzo często spotyka się, że gos­

podarze skarżą się na szkody, wyrzą­
dzane na krety. Bardzo więc często 
zabijają je. Należy w ięc zwrócić uwa­
gę, że kret więcej przynosi pożytku 
niż wyrządza szkody. Kret nie żywi 
się korzeniami roślin, natomiast tępi 
pędraki i inne szkodniki. Duża ilość 
kretów oznacza, że szkodników jest 
iw iele. Kretowiska na łące należy roz­
rzucać, by nie zostały porośnięte 
mchem. Najlepiej robić to łopatą. —  
Chcąc krety wystraszyć z ijakiego 

miejsca, należy zakładać do koryta­
rzy przedmioty o nieprzyjemnym za­
pachu, jak ości, łby od śledzi, szmaty 
maczane w nafcie itp.

JAK ZUŻYĆ STRĄCZKI GROCLIU 
CUKROWEGO.
Młode strączki grochu obciągnąć z 

włókien, wrzucić na kilka chw il na oso- 
lony wrzątek, natychmiast odcedzić i 
osuszyć pomiędzy płótnami. Podczas 
upałów' osuszyć go można na świeżem  
pow ietrzu. Tak osuszone strączki gro­
chu cukrowego^ zachowają się dobrze 
do użytku domowego.

GROSZEK W BUTELKACH.
Wyłuskać ładny cukrowy groszek 

i podzielić podług wielkości ziarnka. 
Osolić, biorąc łyżkę soli na dwa litry 
wyłuskanego grochu i potrzymać tak 

przez 24 godziny. Następnego dnia sok 
który się uformował odlać, wsypać 
groszek w suche, mocne butelki, zakor­
kować, odratować, wstawić do kocioł­
ka (na dnie i pomiędzy flaszkami po­
winno być siano), zalać zimną wodą, 
aż po szyjki i gotować (licząc od zago­
towania) 40 - 45 minut. Gdy butelki 
ostygną powyjmować i zalakować. —  
Trzymać w piwnicy lub chłodnej spi­
żarni.

WYŚMIENITA POTRAWA WEST­
FALSKA.

Ponieważ wchodzimy w pełnię o- 
kresu młodych, zdrowych jarzyn —  
korzystajmy z nich najwięcej zamiast 
mięsa i potraw mącznych. Pokrajać 
drobno młode listki kalarepy, mło­
dych buraków, jarmużu i kapusty i u- 
dusić z odrobiną wody i niedużym ka­
wałkiem wieprzowiny. Okrasić tłusz­
czem już nie potrzeba. Ogromnie 
smaczna i zdrowa potrawa na sezon 
letni.

CZY NA DORYWCZĄ SPRZEDAŻ 
WARZYW JEST POTRZEBNY 
PATENT?

Świadectwo przemysłowe (patent) 
musi wykupić tylko ten, kto stale 
sprzedaje warzywa i to w ściśle o- 
znaczonem miejscu, pod dachem. Na­
tomiast o ile sprzędaź odbywa się od 
czasu do czasu na targach tygodnio­
wych, bądź to z wozu, bądź z płacht, 
koszyków itp. nie ma się obowiązku  
wykupienia patentu.

Ceny na zboże nadal mocne
Na rynkach krajawyioh temdencija była w 

lUlbiegłym tygoidniiu -nadal mocna, a ostatnio ce­
ny -znów izwyżkoiwały. Cena pszenicy ijest (w 
Warszawie) nietylko najwyżsiza w bieżącej kam­
panii, ale wyższa od przeciętnej dwóch poiprzed- 
nidh tal. Żyto irówmież trzyma się dzięki wyso- 
Iklm stosunkowo oenom trzody chlewnej i praw­
dopodobnie aż do żniw nie spadnie.

W przyszłej kampanji zbożowej zwrot cła 
będzie obniżony o 1 zł na kwintalu wyekspor- 
towantegio zboża (z 6 na 5 zł.) Jeżeli jednak kre­
dyt rejestrowany i zaliczkowy (powiększony w 
br.) zostanie rozprowadzony dość wicześmie, to 
prawdopodobnie nie odbije się to na cenie zbo­
ża u nas. Nie ulęga wątpliwości, że konsumeja 
żyta, z którem zaiwsze było najwięcej kłopotu 
przy eksporcie, zwiększyła się u nas poważnie, 
czego wyrazem jest, że eksport żyta był mniej­
szy pirzeszło o 1 miljon q., a pomimo to nadmia­
ru tego artykułu nie odczuwaliśmy. Dopóki więc 
ceny trzody chlewnej będą dobre i dopóki rol­
nikowi drobnemu będzie się kalkulowało kar­
mienie trzody żytem, dopóki i ceny tegoi (zboża 
będą siię trzymały na pewnym poziomie, dzię­
ki czemu zmniejszenie zwrotu cła o 1 zł nie po­
winno pociągnąć za sobą ujemnych skutków.

I Książnica Koperniiaiiska.
w Toruniu


